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wszystkich narod 
Diędzie Wszęchzwiązkowej konferencii 


Zwolenników Pokoju w Moskwie 


Na końcowym posiedzenin Wszechzwiązkowcj Konferencji Zwolenników Po- 
koiu w Moskwie uchwalono tekst orędzia do Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i do wszystkich uczestników ruchu w Gbrouie po- 
kojn na całym Świecie. W orędziu tym czytamy m. in.: 


Popieramy w całej pełni uchwały pa- 
ryskiego Kongresu Obrońców Pokoju 
i witamy z zadowoleniem utworzenie 
stałego Komitetu Kongresu, który ma 
jednoczyć i kierować wysiłkami naro- 
dów, broniących dzieła pokoju. 

Jesteśmy przekonani, ze ruch ten, 
ogarniający dzisiaj setki milionów lu- 
dzi i coraz bardziej rozszerzający Się, 
potrafi zapobiec grożbie nowej wojny. 
Widzimy, jak imperialiści przygoto- 

wują nową wojnę światową, prowadzą 
szaleńczy wyścig zbrojeń, usiłując za- 
straszyć wszystkich okropnościami „ato 
mowymi', usiłując zatruć umysły de- 
strukcyjną propagandą nienawiści do 
człowieka. 

Każdy uczciwy człowiek widzi, że 
fmperialiści anglo - amerykańscy są 
giównymi inicjatorami nowej wojny, 
która będzie wojną przeciwko całej 
ludzkości. 

To właśnie oni wywołali histerię wo- 
jenną i wszelkimi sposobami ją podsy- 
cają. To właśnie oni są inicjatorami 
agresywnego paktu atlantyckiego, mimo 
że narody St. Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, podobnie jak wszystkie inne 
narody Świata, nie chcą wojny. 

Związek Radziecki jest krajem po: 
koju i twórczości, krajem wysoko 
dzierżącym sztandar twórczej pracy, 
wielkim mocarstwem pokojowym, w 


którym nie ma i nie może być zwo- | 


jenników agresywnej wojny. 

Kraj nasz zwyciężył najstraszliwsze- 
go wroga Indzkości — faszyzm. Dzisiaj 
stoi on również na straży pokoju, bro- 
niąc sprawy postępu i kultury. 

Imperialiści rozpowszechniają oszczer 
stwa, iż Związek Radziecki prowadzi 
rzekomo politykę agresywną. W imie- 
niu 200 milionów ludzi radzieckich od- 
rzucamy to kłamstwo wrogów ludzko- 
Tym potwornym kłamstwem chcą 
„atrzeć Ślady ci. którzy budują bazy 
wojenne na całym świecie, którzy rzeczy 
viście prowadzą politykę agresji mili- 
rozpętywania nowej 


Sci. 


tarnej, politykę 
woiny. 

Na cniym Świecie zatacza 
coraz szersze kręgi ludowy ruch w 
obronie pokojn. Narody zdecydowa- 
ne są bronić interesów pokoju i nie 


dopuszczą do nowej krwawej wojny. 
Wojna, którą tak pragną  rozpębać 
jednakowo zagraża wszy- 
im niezliczone 


dzisiaj 


imperialiści, 
zstkim narodom i niesie 
nieszczęścia. 

Zgodnie z hasłem kongresu paryskie- 
go” „Obrona pokoju jest sprawą wszy- 
stkich narodów świata!" miliony ucze- 


wych, prostych ludzi na wszystkich 


ów świaiła 
raliżowali siły agresji swą potężną in- 
gerencją. - 

Serdecznie witamy naszych przy: 
jaciół i towarzyszy broni —— zwolenni: 
ków pokoju na całym świecie i wyra- 
żamy niezłomną pewność, że nasze 
wspólne wysiłki dla dobra ludzkości, w 

|obronie pokoju, pracy i wolności zakoń- 
czą się naszym zwycięstwem! „BĄDZ- 


ingerować w sprawy wojny i pokoju, | py CZUJNI, BĄDZMY ZJEDNO- 


jednoczą się dla ścisłej współpracy mię |CZENI. A OBRONIMY SPRAWĘ 
dzynarodowej. POKOJU”. 
My ludzie radzieccy, jako konse- 


kwentni i szczerzy zwolennicy poko- 
ju. występowaliśmy i nadal występo- 
wać będziemy przeciwko każdemn wy 
padowi agresorów i podżegaczy do 
nowej wojny, bezlitośnie demaskując 
ich zamiary wobec ludzi pracy całego 
świata. 

Wzywamy do tego samego wszystkie 
organizacje obrońców pokoju i wszyst- 
kich uczestników tego potężnego ogólno 
narodowego ruchu. 

Jak mówi światły kierownik pań- 
stwa radzieckiego — Stalin: „Zbyt 
żywe są w pamięci narodów okropno- ` 
ści niedawnej wojny i zbyt wielkie si: | 
ły społeczne broniące pokoju, aby ucz- | 
niowie Churchilla w kunszcie agresji | 

l 
ł 


m. in.: 


symbolem walki milionów prostych 


mogli je opanować i skierować na to- 
ry nowej wojny”. 
Wzywamy wszystkich  zwolenni- | 

ków pokoju na całym Świecie, aby na- i 
brali odwagi i wiary we własne siły, | | 
aby nieustannie skupiali szeregi wszyst- 
kich narodów, walczących o pokój i pa- 


pokoju. 


Młodzieży Demokratycznej w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). W niedzielę 28 sierpnia wspaniałą 
manifestacją młodzieży całego świata zakończył się II Świa- 
towy Festiwal Młodzieży Demokratycznej. Maniłestacja była 
bojowym przeglądem sił demokratycznej i postępowej młodzie- 
ży świata, która, skupiona pod sztandarami Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej, kroczy w pierwszych szere- 
gach w walce o pokój, demokrację i lepszą przyszłość. 
tami wojennymi“, „Chcemy paktów 
pokojowych“. Wkroczenie delegacji 
Chin wywołało znów potężne wiwa- 
ty na cześć wodza Chin Ludowych 
Mao-Tse-Tunga. Dalej szły delegac- 
je partyzantów greckich, młodzieży 
hiszpańskiej z portretem Dolores 
Ibarruri, dalej delegacje Indonezji, 
Vietnamu, Australii, Południowej 
Afryki i Indii, delegacje Pakistanu, 
Iranu, Egiptu, Nigerii oraz duża de- 
legacja młodzieży austriackiej z 
transparentem: „Jedność młodzieży 
— rękojmią pokoju". 

Po przedefilowaniu delegacji 12 
krajów Ameryki Łacińskiej przesz- 
ły delegacje państw skandynawskich 
i zachodnich. Szczególnie imponują- 


Przy dźwiękach hymnu Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej wkroczyła poprzedzona gru- 
pą młodzieży ze sztandarem Świa- 
towej Federacji i flagami przeszło 
80 narodów, entuzjastycznie witana, 
młodzież Związku Radzieckiego z 
sek, gen. Komsomołu Michajłowem 
na czele, niosąca potężnych rozmia- 
rów portret generalissimusa Stalina. 

Dałej szły delegacje Anglii i 
Szkocji niosąc transparenty z napi- 
sem: „Zjednoczona młodzież wygra 
pokój". Za nimi szła potężna dele- 
gacja młodzieży francuskiej, którą 
publiczność witała okrzykami na 
cześć  Thoreza, młodzież Stanów 
Zjednoczonych, niosąca transparenty 


Aist aaczesśmikków 
konferencji moskiewskiej 
do Generalissimusa Stalina 


Na zakończenie Wszechzwiązkowej Konferencji 
w Moskwie wysłano do generalissimusu Stalina 


„Przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa radzieckiego — klasy 
botniczcj, chłopów kołchoźników i inteligencji, 
związkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z całego serca 
Wam, nasz nauczycielu, wielki bojow niku o pokój i przyjaźń narodów, naj- 
serdeczniejsze i płomienne pozdrowienie. Imię Wasze stało 
ludzi o pokój i demokrację. 
ciliście w sercach wszystkich prostych ludzi kuli ziemskiej niezachwianą 
wiarę w wielką i siuszną sprawę walki o pokój 
o niepodległość narodową oraz 6 rozkwit przyjażni między narodami. 

Wiemy, że walka o pokój to walka niełatwa. 
ły, która by mogła zachwiać naszą wolę, naszą wiarę i rozdzielić narody 
w ich walce przeciwko podżegaczoni wojennym z obozu imperialistycznego. 
Jesteśmy zdecydowani złożyć w ofierze wszystkie siły na świętym ołtarzu 


Utworzyliśmy Stały Radziecki Komitet Obrony Pokoju. Powierzyliśmy 
mu szlachetną misję wszechstronnego pogłębiania przyjaźni między naro- 
dami, demaskowania podżewaczy wojennych, prowadzenia walki o pokój, 
tak jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wodzu i Nauczycielu”. 
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JĄ Zwycięska brygada »SP« 


otrzymała Sztandar Pizechodni 


W całej Polsce zakończony został II turnus prac brygad „Służba 
Polsce“. Junaczki i junacy hufców „SP“ osmgnęli w II turnusie 
poważne rezultaty w pracy nad odbudową kraju. Sukcesy te za- 
wdzięcza młodzież „Służba Polsce“, rozwijającemu się i ogarniają 
cemu coraz szersze zastępy młodzieży, zespołowemu współzawodnie 
twu pracy. 


Sztandar Przechodni Komendy 
Głównej „SP“ zdobyła za pracę 
w II turnusie 17 brygada, pracu 
jąca w woj. szczecińskim. Na uro 
czystości przekazania sztandaru 
podkreślono, że junacy wykonali 
dwumiesięczny plan w ciągu jed 
nego miesiąca, uzyskując przecieęt 
nie 200 proc. normy, przez co Za- 


oszczędzili państwu około 9 mil. 
zł. W okresie prac, hufce 17 bryga 
dy wykopały rowy melioracyjne 
na przestrzeni 60 km. odwadn:a 
jąc blisko 3 tys. hektarów ziemi. 
Za zasługi w odbudowie Pomorza 
Szczecińskiego 2 junaków: Srebr 
nicki i Krzemień odznaczonych zo 
stało Srebrnym Gryfem Pomor- 
skim. Kilkudziesięciu junaków w 
nagrodę za rezultaty, osiągnięte 
w pracy społecznej i udział we 
współzawodnictwie pracy, otrzy- 
mało złote, srebrne i brązowe od- 
znaki. 

Wielu junaków otrzymało dyplo 
my uznania i nagrody w postaci 
rowerów, kompletów książek, pi- 


Zwolenników Pokoju 
list, w którym czytamy 


ro. | O e 72 2 
zai aad enina Pereche łek nożnych itd. Wśród nagrodzo- 
przesyłają nych przeważają ZMP-owcy — ini 


cjatorzy i organizatorzy współza- 
wodnictwa pracy w brygadach. 
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W Boliwii wrze 


Agencja Reutera donosi z La 
Paz, że w Boliwii wybuchła re- 
wolta, która objęła miasta Cocha 
bamba, Oruro i Santa Cruz. 


się wielkim 
Wznie- 


na całym Świecie, walki 


Nie ma jednak takiej si- 


Parlament boliwijski postano- 
wił ogłosić w całym kraju stan 
oblężenia. Na czele rewolty w Co- 
chabamba stoi generał Penaylillo, 
a na czele rewolty w Oruro — b. 
wiceminister Luis Ardux. Przy- 
wódcy rewolty należą do Nacjo: 
nalistycznej Partii Rewolucyjnej. 
sztandarowy sportowców w amaran | do której należał też b. prezydent 
towych koszulkach z białym orłem. | Boliwii — Villarrcel. Został on za 
W pierwszym szeregu maszerowali: bity w czasie zamachu stanu, do- 
członkowie Związku Młodzieży Pol-| konanego w 1946 roku przez obec 
skiej z przewodniczącym Zarządu |nego prezydenta Enrique Hertzo- 

(Dokończenie na str. 2) l ga. 


Chińskie wojska ludowe 
zdobyły Lanczou — ważny punkt strategiczny 


Agencja Nowych Chin donosi, że wejska ludowe zdobyły Lau- 
czou, stolicę prowincji Kansu, i drugie co do wielkości miasto w * 
Chinach północno-zachodnich. — 


Lanczou liczy około 200 KO) REKORDOWE WYNIKI 
mieszkańców i jest ważnym punk 
OMŁOTÓW 


tem strategicznym oraz komunika 

cyjnym na drodze do prowincji 18 | 

Nigszia, Tsinghai i Sinkian. Dzięki starannej uprawie i ra- 
cjonalnemu stosowaniu nawo- | 
zów sztucznych, plony w niektó | 


rych majątkach państwowych | 
są niezwykle wysokie. W ma- | 
jątku PGR Poledno, w woj. po- | 
morskim, z 1 ha żyta wymłóco- | 
no 29 q ziarna. Próbne omłoty | 
w majątku PGR Racot, w woj. 


Na południu wojska ludowe 
pod dowództwem generała Liu- 
Po-Czanga przekroczyły granicę 
prowincji Kwantung i posuwają 
się w kierunku Kantonu i Hong 
kongu. W miejscowości Wong- 
yan (około 160 km na północny 
wschód od Kantonu) wojska lu 


kontynentach powstają, aby czynnie za-| z wielkimi napisami: „Precz z pak- 


Sesja Rudy Wzajemnej Pom. Gosp. 


W Sofii 25 — 27 sierpnia odby- ciele: Albanii, Bułgarii, Czechosło 
ła się sesja Rady Wzajemnej Po- | wacji, Polski, Rumunii, Węgier j 
mocy Gospodarczej. W pracach | ZSRR. 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo- Rada rozpatrzyła bieżące zagad: 
darczej wzięli udział: przedstawi- | nienia z zakresu swej pracy 


ca była defilada krajów demokracji 
ludowej, którą otworzyła Albania, 
następnie kroczyła potężna, licząca 
ponad 2 tysiące osób, delegacja mło 
dzieży czechosłowackiej, niosąca tran 
sparenty wszystkich wodzów ludu 
pracującego,. a wśród nich portret 


, Prezydenta Bieruta. 


Następnie szła delegacja młodzie- 


l ży polskiej, którą otwierał poczet Tsingkiang. 


dowe połączyły się z oddziałami 

partyzanckimi, działającymi już 

od kilku lat w prowincji Kwan 
tung. 

W prowincji Fukien 28 sierpnia 
armia ludowa? pod dowództwem 
gen. Czen-Yiv posuwa się w kie- 
runku Amoy i zdobyła miasto 


poznańskim dały z 1 ha pszeni- | 
cy jarej 22 q, a omłoty pszenicy | 
ozimej w majątku PGR Lisowo | 
w woj. gdańskim 39 q ziarna. | 


W majątku PGR Rogów w | 
woj. łódzkim wyniki próbnych | 
omłotów jęczmienia z  niektó- 
rych obszarów wynoszą 39 q. ż 
1 ha. 
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Euro 


Wielkie nadzieje państw zachodnicj 
EGnropy, jakie pokładane w planie Mar- 
shalla —— rozwiały się. 

Europa zachodnia zrozumiała, że plan 
ten nie oznacza pomocy, lecz tylko uza- 
icżnienie gospodarcze starego kontynen- 
tu od USA. 

W Anglii deficyt dolarowy zwiększa 
się z miesiąca na miesiąe. Chcąc unik- 
nąć tego deficytu, Wielka Brytania na- 
wołuje do obniżki stopy życiowej ludno- 
ści oraz zmniejszenia kosztów produk- 
cji. Równa się to w praktyce intensy- 
fikacji pr::cy przy równoczesnym zamra 
żania zarobków i zwyżce cen towarów 
pierwszej potrzeby. To „zaciskanie pa- 
sa” kosztem mas pracujących uderza w 
interesy amerykańskich eksporterów na 
tty, zboża, bawełny, tytoniu. Kraje 
marshallowskie nie pragną jednak do- 
bzrodziejstw importu zza oceanu. Anglia 
ratuje sytuację na swym rynku drogą 
umów dwustronnych i wymiany „clca- 
ringowej” z Europą Wschodnią. Kre- 
dyty dolarowe „wujaszka Sama” oka- 
gały się zawodne, 

Lecz Amerykanie — wyznawcy wol- 
nej konkurencji i wymiany —— nadal pre 


ponują system handlu wielogtronnego, 
gdyż tylko tym sposobem dzięki swej 
przewadze ekonomicznej potrafią 
zgnieść konkurencję innych krajów i 
zwęzić ich gałęzie produkcji. 

Polityce tej ma służyć również dewa- 
luacja walut państw zachodnio - euro- 
pcjskich, nie wyłączające dupmaczo Al- 
bionu. 

Dewaluacja bowicm obniży cenę to 
warów eksportowych USA i tym sposo- 
bem ułatwi im konkurencję na rynku 
światowym. Zgodnie z ostatnimi dany- 
mi statystycznymi Ministerstwa Handlu 
Stanów Zjednoczonych eksport amery- 
kański przewyższa dwukrotnie import. 
Eksport jest koniecznością życiową 
USA. Nie dziwnego, iż dążą natarczy- 
wie do dewaluacji dewiz państw zmar- 
shallizowanych. Zahamowanie bowiem 
eksportu grozi Ameryce kryzysem, 00- 
jawy którego sygnalizuje już dziś sta- 
tystyka. Ob""- państw marshallow- 
skich przed popadnięciem w zależność 
USA pogłębia kryzys gospodarczy Ame 
ryki. Wiedzą o tym dobrze przywódcy 
polityki Wall Street i szukają dróg 
wyjścia. 


Roczny plan 


skupu jaj 


wykonało pizedterminowo woj. rzeszowskie 


Rzeszowski Okręgowy 


OddziałCentrali Spółdzielni 


Mleczarsko- 


Jajczarskich wykonał przedterminowo roczny plan skupu jaj, wy: 
noszący 100 milionów sztuk. Wzwiązku z tym w Rzeszowie A 
ła się uroczystość przekazania proporca przechodniego CSMJ i 

gród pieniężnych, przodującym pracownikom spółdzielni oraz za- 
służonym wiejskim dostawcom jaj. 


W przemówieniach podkreślo- 
no, że dzięki przedterminowemu 
wykonaniu planu woj. rzeszow- 
skie dostarczy Państwu do końca 
br. jeszcze 30 milionów jaj. Propo 
rzec przechodni odebrali z rąk se 
kretarza Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych, Bilewicza przo- 
downicy pracy w branży jajczar- 
skiej: Poszko i Szopa. Wysokie na 
grody pieniężne otrzymali, wyróż 
niający się dostawcy jaj — m. in. 
Józef Gilewicz, Maria Rolek, Ge- 
nowefa Krużel, Maria Mądro, A- 
polonia Bała i in. 


CSMJ wyznaczyła ponadto 2 
mil. zł dla okręgu rzeszowskie 
go, w celu wypłacenia premii 
prządującym w skupie i dosta- 
wie jaj, mleczarskim spółdziel. 
niom i gminnym spóldzielniom 
„Samopomoc Chłopska“ oraz 
zbiornicom zajmującym się eks 
portem jaj. 


na Zachodnia w obliczu kryzysu 


Do nich zaliczyć trzeba budzenie i 
podsycanie strachu przed komunizmem, 
próby wmówieňa światu, że ZSRR łą- 


cznie z krajami demokracji ludowej szy | 
kują się do skoku na zachód i tym po: > 


dobne brednie ułatwiające nodtrzymy- 


wanie psychozy wojennej wytworzonej | 


właśnie przez niepoważne wypowiedzi 
amerykańskich polityków, ich prasę, 
film i radio. 

Dla utrzymania tej psychozy służyć 
miała wizyta generałów amerykańskich 
w Paryżu. Ten sam cel mają obecnie 
misje wojskowe wysłane przez Departa 
ment Stanu do krajów skandynawskich 
i Włoch. 

Może straszak komunizmu zniszczy 
dążność Europy do samoobrony i ura- 
tuje zachwiane pozycje kapitalistów z 
Wall Street _— marzą władcy dolara 
zza oceanu. 

Im bardziej będzie pogłębiał się kry- 
zys w Stanach Zjednoczonych, tym 
większy będzie wywierany nacisk ną pań 
stwa zmarshallizowane, tym głośniejsza 
będzie histeria wojenna w prasie USA. 


Tymezasem w krajach „za żelazną 
kurtyną”, wre praca pokojowa, dając 
najtrafniejszą odpowiedź  imperialisty- 
cznym podżegaczom wojennym zza Oce- 
anu. Likwiduje się rany wojenne, wzno 
ai nowe obiekty produkcji, przeznaczo- 
nej na codzienny użytek człowieka pra- 
cy, a równocześnie radzi nad skuteczny- 
mi sposobami utrzymania tego najwięk- 
szego dobra ludzkości, jakim jest pokój, 
Wystarczy wskazać na wyniki co do- 
piero zakończonych obrad w tej spra- 
wie osiągnięte właśnie w Moskwie — 
stolicy pokoju. 

Podobnie masy pracujące 
cji, Włoch, Anglii, Szwecji 
testują przed „dobrodziejstwem dzie- 
ła odbudowy Europy”, rujnającym prze 
mysł ich krajów, zwiększającym bezro- 
bocie i żywi przekonanie, że siły pokoju 
okażą się mocniejsze od dolara. 

J. 


Fran- 
pro- 


P. 
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W dniu 28 bm. odbyły się w wo 
jewództwach: warszawskim, kra- 
kowskim, śląskim, lubelskim, ol- 


Ustanowienia stałych 


polskich władz 


kościelnych 


żąda ludność Sląska Opolskiego 


Mnożą się głosy Polaków katolików, domagając się od władz ko 


ścielnych trwałego ustanowienia stałych polskich władz 


nych na Ziemiach Zachodnich. 


Członkowie parafii katolickiej 
w Ozimku na Śląsku Opolskim 
wystosowali w tej sprawie do Pry 
masa Polski, ks. Wyszyńskiego, 
list, w którym piszą m. in.: 


Katolicy-Polacy gminy Ozimek, | 


powiat Opole, zatrudnieni w hu- 
cie „Małapanew', zwracają się do 


KULIURA I SZTUKĄ = 


W nowym roku szkolnym czynne 
łędą we Wrocławiu 62 szkoły podsta- 
wowe, do których uczęszczać będzie 17 
cys. dzieci, czyli o 2 tys. więcej niż w 
roku ub. Niezależnie od szkół podsta- 
wowych 7-klasowych, czynnych będzie 7 
szkół 11-letnich. 


Inwestycje na remonty budynków 
szkolnych w kwocie 47 mil. zł oraz 10 
mil. zł na zakup nowego sprzętu szkol- 
nego i podręczników zostały całkowicie 
wykorzystane. Na  dożywianie dzieci 
przeznaczono w roku bież. 4.650 mil. zł. 


()' Na konferencji Powiatowej Ko- 
misji Społecznej do likwidacji analfa- 
betyzmu w Białej Podlaskiej powzięto 
uchwałę wykonania planu pracy w 110 
proc. i wezwania do współzawodnictwa 
powiatu włodawskiego. Ponadto zorga- 
nizowano współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi gminami powiatu bial- 
skiego. W sierpniu rb. będzie na tym 
terenie zorganizowanych 55 kursów dla 
5650 analfabetów, zaś we wrześniu i paź 
dzierniku — 44 kursy dla 440 analfabe- 
tów. 
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kościel- 


Jego Ekscelencji z prośbą o wysłu 
chanie naszych żalów: 

„Jako wierni synowie Kościo- 
ła katolickiego, wierni wyznawcy 
wiary Chrystusowej, zaniepoko- 
jeni jesteśmy obecnym tymczaso 
wym stanem naszego Kościoła. 
Dziwi nas, że nie posiadamy na- 
szych, na stałe zatwierdzonych 
księży proboszczów — Polaków, 
bo ich miejsca zajmują księża — 
Niemcy, obecnie przebywający w 
Niemczech. Nie mamy naszych bi 
skupów, a jedynie administrato- 
rów apostolskich. Uważamy, że 
niezatwierdzanie stałej władzy 


Obrady aktywów wojewódzkich ZSCh 


sztyńskim i łódzkim plenarne po- 
siedzenia zarządów wojewódzkich 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
w których udział wzięło po kilka 
set działaczy związkowych z po- 
wiatów i gmin. W Warszawie i w 
Katowicach obradowało po 500 ak 
tywistów. 

Obrady aktywów wojewódzkich 
ZSCh miały na celu podobnie, jak 
ostatnie plenarne obrady Zarz. 
Gł. Związku, podsumowanie i prze 
prowadzenie analizy wyników 


działalności związku po trzecim 


Kongresie ZSCh, który obradował 
w Warszawie w dniach 3 — 5 
kwietnia rb., oraz opracowanie 
planu prac na najbliższą przy- 
SZłoŚĆ. 
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O SYTUACJI W SYRII 


Awantura arabska 


»Wojenny blok państw arabskich « 


nie odpowiada interesom krajów muzułmańskich 


TEL-AVIV (PAP) — Dzienniki 
egipskie donoszą, że premier Ira- 
ku Nuri Said odbywa obecnie 
objazd państw arabskich i usiłu- 
je na polecenie Londynu zmonto- 
wać militarny blok państw arab- 
skich, ściśle związany z Wielką 
Brytanią i St Zjednoczonymi. 


Ukazujący się w Kairze dziene 
nik „Al Kutlia* podkreśla, że ten 
wojenny blok państw arabskich, 
do którego mają być także włączo 
ne Turcja i Afganistan, nie odpo 
wiada interesom żadnego z kra: 
jów muzułmańskich. 


Zakończenie Światowego Festiwalu 


Młodzieży Demokratycznej w Budapeszcie 


(Dokończenie ze str. 1) 
Głównego ZMP — Matwinem. Mło- 
dzież polska niosła portrety Stalina, 
Bieruta i Rakosiego. 

Następnie przemaszerowała mło- 
dzież Mongolii, Kanady oraz wolna 
młodzież niemiecka i młodzież wło- 
ska. 

Potężną, przeszło półtorej godziny 
trwającą defiladę, zamknęła 8-ty- 
sięczna kolumna młodzieży węgier- 
skiej, niosąca sztandar z nowym 
godłem Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Po zakończeniu defilady na Pla- 
cu Bohaterów odbył się wiec, w któ- 
rym wzięło udział 150 tysięcy mło- 
dzieży. Wiec zagaił przewod. Lud. 
Zw. Młodz, Węgierskiej Non poczym 
przemówienia wygłosili: Sekretarz 
generalny Komsomołu Michajłow, 

Grohman przewodniczący Miedz. 
Związku Studentów i Wicepremier 
Rakosi sekr. gen. Węgierskiej Partii 
Pracujących, 

PRZYSIĘGA POKOJU 

Po przemówieniach odezwały się 
fanfary, poczym wśród głębokiej ci- 


Dzień Górnika w ZSRR 


Przekroczenie planów produkcyjnych 


W niedzielę 28 sierpnia cały 
Związek Radziecki obchodził 
Dzień Górnika, tradycyjne święto 
radzieckiego świata górniczego. W 


| związku z tym w oMskwie oraz 


kościelnej na ziemiach odwiecznie | 


polskich jest równoznaczne z nie 
uznawaniem słusznych granic na 
Odrze i Nysie. 

Ślubujemy Jego Ekscelencji, że 
wiernie stać będziemy na straży 
naszych granic, na straży niepo- 
dległości naszej Ojczyzny. 

Zwracamy się do Jego Ekscelen 
cji z prośbą o przekazanie Ojcu 
Świętemu naszych trosk i próśb, 
mających na celu zatwierdzenie 
stałej władzy kościelnej na zie- 
miach przez nas zamieszkałych”. 

Następnie długa lista podpisów 
rady parafialnej i parafin. 

List podobnej treści wystosowa 
również członkowie partii ka- 


Str. 2 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr 235 tolickiej W Radymirowicach. 
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we wszystkich zagłębiach węglo- 
wych ZSRR odbywały się uroczy- 
ste akademie z udziałem władz 
partyjnych .i państwowych oraz 
wybitnych stachanowców i nowa 
torów przemysłu węglowego. 

Na 4 miesiące przed terminem 
górnicy przekroczyli swoje zobo- 
wiązania, dając ponad plan w 
miejsce zadeklarowanych 3.540 ty 
sięcy ton węgla — 3.800 tysięcy 
ton. Spośród 22 kombinatów wę: 
glowych 11 osiągnęło już, a nawet 
przekroczyło poziom produkcji 
1950 roku. 

W ciągu ostatniego. roku prze- 
ciętne wydobycie na jednego ro- 


botnika wzrosło o 14,4 proc: W! 


pierwszej połowie 1949 r. zmecha 


nizowano 37 nowych kopalń. Pra 
ce budowlano-montażowe wzrosły 
w pierwszej połowie roku bieżące 
go w porównaniu z tym samym 


szy przewodniczący Światowej Fee 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
Guy de Boissa odczytał tekst przy= 
sięgi uczestników Światowego Feti- 
walu Młodziey Demokratycznej. 


„My, przedstawiciele młodzieży 
demokratycznej, przybyli ze wszy 
stkich stron Świata na Międzyna 
rodowy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów, dajemy wyraz niezłomnej 
woli i pragnieniu żyć szczęśliwie 
Świecie, który nigdy nie zazna 
nędzy, strachu i wojny. 

Jesteśmy przekonani, że nasze 
siły, zjednoczone z siłami naro- 
dów wszystkich krajów, potrafią 
stworzyć to nowe życie. 

Dlatego w imieniu milionów 
młodzieży wszystkich ras į wyz- 
nań przysięgamy uroczyście, że 
będziemy bronić pokoju i udarem 
nimy plany impesialistów, dążą- 
cych do reznętania nowej wojny. 
Przysięgamy, że będziemy wal- 
czyć o polepszenie warunków ży 
cia narodów. Nasi bracia i siostry 
stracili życie w walce z faszyzmem 
po to, żeby świat wraz z pokojem 
osiągnął prawdziwa demokrację. 
Wzywamy całą młodzież, nadzie 
ję ludów na całym świecie, aby 
zjedneczyła się i nie dopuściła do 
nowej wojny. 

Przysieęgamy doprowadzić do 
zwycięskiego końca świętą walkę 
o pokój i szczęście”, 

Las sztandarów podniósł się w 
górę i zebrana młodzież trzykrotnie 


okresem roku ubiegłego o 35 proc.| POW ARE „Przysięgamy”. 


Górnicy zobowiązują się osiąg- 


nąć jeszcze w roku bieżącym w RADIO —TELEFON 


całym przemyśle węglowym po- 
ziom produkcji zaplanowany na 
rok 1950, wydobyć w oiągu ostat- 
nich 4 miesięcy ponad plan 1.350 
tysięcy ton węgla i zwiększyć w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
wydajność pracy o 15 proc. 


o0o 
Występy zespołów polskich 
w Moskwie 


27 sierpnia odbył się pierwszy kon 
cert polskich zespołów pieśni i tańców 
ludowych w Letnim Teatrze „Ermi- 
taż” w Moskwie. Publiczność gorąca 
oklaskiwała polskich artystów ludo 
wych. którzy wykonali szereg melodii 
na polskich instrumentach ludowych. 


; 


TELEGRAF 


Staraniem Akademii Sztuk Pięk- 
nych ZSRR zorganizowane zostało spot 
kanie rzeźbiarzy i malarzy radzieckich 
ze znakomitym rzeźbiarzem polskim 
Ksawerym Dunikowskim. Plastycy ra- 
dziecey żywo interesowali się rozwojem 
współczesnej sztuki polskiej. Spotkanie 
upłynęlo w serdecznej atmosferze. 


© 27 sierpnia odbyły się jednocześ- 
nie masowe wiece w Moskwie, w Le- 
ningradzie i w Kijowie z okazji zakoń- 
czenia prac Wszechzwiązkowej Konfe. 
rencji Zwolenników Pokoju w Moskwic. 

6% W dniach 26 i 27 odbyły się w 
Weimarze uroczystości z okazii setnej 
rocznicy urodzin wielkiego poety nie 
RÓG Johanna Wolfganga Goethe- 


Szuber 


ostatnich czasach mnożą się pro 
cesy o sabotaż gospodarczy. Oto 
doniesienia prasowe z kilku ostat- 
nich dni. 

Sąd Okręgowy w Katowicach roz- 
patrywał w trybie doraźnym spra- 
wę pracowników huty „Gliwice“ 
Jana Uliczki vel Ernesta Ulfika, 
Gintera Prudlo, Waltera Prudlo, i 
Józefa Michny, oskarżonych o sa- 
botaż gospodarczy w hucie „Gli- 
wice", Jak wykazał przewód sądo- 
wy, Jan Uliczka i Ginter Prudlo. 
uszkadzali systematycznie maszyny 
tokarskie powodując znaczne obni- 
żenie ich wydajności. Uliczka ceio- 
wo uszkodził dwie obrabiarki, trzy 
motory elektryczne i szereg innych, 
zaś Ginter Prudlo uszkodził kilka 
obrabiarek oraz cały zespół tokar- 
ski  Unieruchomienie maszyn na 
dłuższy okres czasu spowodowało 
straty dochodzące do kilkudziesięciu 
milionów złotych. 


Rejonowy Sad Wojskowy we 
Wrocławiu skazał na karę śmierci 
Ignacego Marczaka, który jako ro- 
botnik w radwanickiej roszarni lnu 
skorzystał z nieobecności znacznej 
części załogi fabrycznej i umyślnie 
podpalił stóg targanu (słomy lnia- 
nej) stojący w pobliżu magazynu ro 
szarni gdzie przechowywano wów- 
czas towar wartości 87 milionów zł. 


SRODA, 31 SIERPNIA 
5.15 Wiad. 5.20 Konc. dla świata pra- 


cy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muz. rozryw. 4.00 
Wiadomości. 7.15 Muz. 8.00 Wiad. 8.05 
Muz. rozryw. 8.55 Informacje. 12.00 Wia 
domości. 12.25 Aud. dla wsi: 1. „Racjo- 
nalny podskub gęsi”, 2. „Przypomnie- 
mia gospodarskie na bieżący tydzień", 3. 
Odpowiedzi na listy. 12.55 „Melodie 
ludowe". 13.30 Muz. 13.35 Konc. rozryw 
kowy. 14.00 Pog. z cyklu „Bezpieczeń- 
stwo i higiena pracy". 14.15 Konc, so- 
listów. 14.50 Muz. rozryw. (lok.). 15.30 
„Bedzie szkoła” —= aud. ełow.-muz. dla 
Bzieci. 16.00 Muz. ludowa. (Wspomnie- 
mia e Festiwalu). 16.20 Józef Haydn. 
Kompozytor tygodnia. 17.00. Dziennik. 
17.15 „Melodie operetkowe i filmowe". 
18.00 „Głos mają kobiety”: 1. „Zdoby- 
wamy zawód“, 2. „Przegląd czasopism 
kobiecych”. 19.15 „Gawędy lekarskie". 
18.25 Muz. polska (skrzypce). 13.45 Plo- 
nący wrzesień. W 10-tą rocznicę wybu- 
chu wojny. 10.00 Dziennik. 19.15 „Szpil- 
ki” — aud. satyr. 19.30 Konc. chopinow- 
ski. 20.00 „Znaczenie i miejsce Puszki- 
ma w literaturze", fel. 20.20 Konc. roz- 
rywkowy. 21.00 Dziennik. 21.40 „„Dale- 
kożciiMoskwy”. 22.00 „Ulubione melo- 
die”,r22: 45 Muz. rozryw. 23.00 Wiadomo- 
6ci.123.10 Z zawodów kolarskich. 23.30 
Darine Milhaud: Muzyka. 
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Zbrodniczy zamiar spalił tym razem 
na panewce, gdyż dzięki natychmia- 
stowej akcji straży pożarnej ogień 
stłumiono w zarodku. 

A oto znowu Rejonowy Sąd Woj- 
skowy w Katowicach na Sesji wy- 
jazdowej w Zabrzu rozpatrywał w 
wypełnionej po brzegi świetlicy ko- 
palni „Makoszowy' sprawę sabota- 
żystów, rębaczy  strzałkowych tej 
kopalni, Alfreda Siedlaczka i Fran- 
ciszka Werdlina, którzy kradnąc sy 
stematycznie materiał wybuchowy 
używany przez górników, zgromadzi 
li w stropie chodnika na głębokości 
300 m pod ziemia 22 kg materiału 
wybuchowego z przygotowanymi 
lontami i spłonkami. 


Zamiar sabotażu wykrył jeden z 
instruktorów kopalni. Według opinii 
biegłych, przygotowany materiał wy 
buchowy mógł spowodować zawale- 
nie się chodnika na długości kilku- 
dziesięciu metrów oraz zniszczenie 
urządzeń wentylacyjnych i komuni- 
kacyjnych, co uniemożliwiłoby pra- 
cę w kopalni na czas dłuższy. 


Sąd skazał Siedlaczka na karę 
śmierci. a Werdlina — na 10 lat 
więzienia. 


Przed Ręjonowym Sądem Wojsko- 
wym odbyła się w dniu 22 bm. na 
terenie Państwowej Fabryki Związ- 
ków Azotowych w Chorzowie, roz- | 
prawa przeciwko 3-osobowej grupie 
sabotażystów, którzy działając w 
porozumieniu, powodowali systema- 
tycznie przerwy w produkcji azot- 
niaku przez świadome uszkadzanie 
transporterów, głównych urządzeń 
doprowadzających surowiec — kar- 
bid z tzw. łamaczy do młynów w 
oddziale produkcji azotniaku, 


Oskarżona Maria Kandzia — ro- 
botnica oddziału azotniaku — ha- 
mowała produkcję, wywracając po- 
suwające się systemem gasienico- 
wym wózki do przewożenia karbidu. 
Powodowało to miażdżenie wózków, 
uszkodzenia ram transportera i jego 
osi oraz ładownicy automatycznie 
napełniającej wózki karbidem, unie- 
możliwiając dowóz surowca do prze 
róbki. Jak wykazały dochodzenie. 
Kandzia dopuszczała się sabotażu 
systematycznie od listopada 1947 r. 
do marca 1949 r., działając z namo- 
wy oskarżonych Eugeniusza Drege- 
ra, narodowości niemieckiej, który 
jako jeniec wojenny przydzielony zo 
stał do pracy w fabryce chorzow- 
skiej oraz znanego jej z okresu oku- 
pacji Alfonsa Kwiotka, narodowości 
niemieckiej, byłego pracownika tej 


łą trójkę oskarżonych łączyła wspól 
na przeszłość z okresu okupacji, kie 
dy podkreślając swoje hitlerowskie 
nastawienie, ofiarowali swoje vóługi 
okupantowi. 


Działalność Kandzi i towarzyszy, 
mająca na celu szkodzenie gospodar- 
ce Polski Ludowej, spowodowała 
straty w produkcji oraz w zniszczo- 
nych urządzeniach, sięgające 13 mi- 
lionów zł. Ubytek produkcji, do któ- 
rego doprowadziła sabotażowa dzia- 
łalność grupy oskarżonych, wyraża 
się cyfrą kilkuset ton azotniaku. 


Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Maria Kandzia, Alfons Kwiotek i 
Eugeniusz Dreger, skazani zostali na 
kare Śmierci. 


Motywy tych przestępstw wyjaś- 
nił przewód sadowy w sposób nie 
pozostawiający najlżęjszych wąt- 
pliwości. Okazało się że Uliczka vel 
Ulfik należał do SS i podstępnie 
uzyskał obywatelstwo polskie, Inny 
oskarżony Walter Prudlo służył w 
okresie okupacji w wojsku niemiec- 
kim iw niemieckiej straży kolejowej. 
Obydwaj bracia Prudlo wpisani by- 
w Okresie okupacji na 3 i 4 
„volkslistę'. Podobnie ma się spra- 
wa z sabotażystą Marczakiem, któ- 
ry we wczesnej młodości wyjechał 
do Niemiec, gdzie przebywał do 
1945 r. i uległ całkowitemu zniem- 
czeniu. Należał do hitlerowskiej or- 
ganizacji „Deutsche Arbeitsfront' i 
stale nosił „hakenkreutz”, Bracia 
jego należeli do „Hitlerjugend“, 
siostry wyszły zamaż za Niemców. 
„Bohaterowie“ trzeciego z obisanych 
procesów — Siedlaczek i Werdin — 
to również Niemcy, którzy podstę- 
pem uzyskali obywatelstwo polskie. 
W toku przewodu sądowego wyszło 
na jaw, że obaj byli „reichsdeu- 
tschami“. a Siedlaczek jeszcze w 
maju 1945 r. jako członek „volk- 
sturmu“ walczył przeciw Polsce. 
Werdin jako zaufany Niemców w 
okresie okupacji korzystał z róż- 
nych przywilejów, przysługujących 
wyłącznie Niemcom. Osk. Kandzia, 
uzyskawszy wpis na volkslistę Nr 2, 
współpracowała w okresie okupacji 
na terenie fabryki z komórką kontr 
wywiadu niemieckiego i zadenuncjo 
wała robotnicę Martę Gruszkę za 
wyrażenie się: „Gdybym mogła — 
powiesiłabym Hitlera“ Osk. Dre- 
ger, jako członek NSDAP i 
lonisty niemieckego z woj. łódzkie- 
go brał m, in udział w łapance i 


li 


fabryki., 

Jak wykazał przewód sądowy ca 
| 
| 
| 


wysiedlaniu Polaków w gminie Da- 
lków pow. łęczyckiego. Również osk. 
Kwiotek był jednym z zaufanych 


„Betriebs - Leitera“ — Rojsa w 
fabryce chorzowskiej, gdzie powie- 
rzono mu pilnowanie robotników 
Polaków i ith śledzenie. 

Wszyscy ci oskarżeni uprawiali 
ponadto „szeptaną propagandę", peł- 
ną nienawiści do klasy robotniczej 
i Narodu Polskiego. 


DO” te wystarczają aż nad 
to do ustalenia motywów 
i charakteru przestępstwa: jest 
to sabotaż gospodarczy na pod- 
łożu politycznym, Tłumaczy to 
również tę okoliczność, że te- 
renem wszystkich tych zbrodni 
były nasze Ziemie Zachodnie: 
prawdopodobnie tu skierowali | $ 
oskarżonych ich  mocodawcy, 
którym szczególnie zależy na 
tym, aby zdezorganizować ży- 
cie gospodarcze właśnie na te- 
renach będących przedmiotem 
ich zakusów rewizjonistyczno- 
odwetowych. 

Nieco inny charakter ma sprawa 
Władysława  Wtorka i Zygmunta 
Bzymka, którzy stanęli niedawno 
przed Rejonowym Sądem Wojsko- 
wym we Wrocławiu, oskąrżeni o 
zdemontowanie chwilowo nieczyn- 


nej linii wysokiego napięcia między | 
Szczawienkiem a Miałkowem. Zry-, 


wali oni ze słupów miedziany prze- 
wodnik i sprzedawali go Wrocław- 
skiej Centrali Złomu. Dla zatarcia 
śladów przestępstwa cięli oskarże- 
ni drut na kawałki i opalali go na 
ogniu, aby nadać mu wygląd sta- 
rego, zużytego materiału. W ten spJ 
sób zniszczyli około 50.000 m bież. 
przewodnika miedzianego wagi oko- 
ło 41 ton, narażając skarb państwa 
na stratę w wysokości przeszło 18 
milionów złotych. Straty spowodo- 
wane uszkodzeniem linii wysokiego 
napięcia przewyższają tę sumę wie- 
lokrotnie. 

W odróżnieniu od poprzednich 
przestępstwo to nie miało podłoża 
politycznego. Oskarżonym nie zale- 
żało na tym aby szkodzić państwu 
i dezorganizować celowo życie go- 
spodarcze. Niemniej czyn ich daje 
ten sam rezultat. Obaj oskarżeni dzia 
łali z pełną świadomością, gdyż znali 
dobrze regulamin zbiórki złomu, a 
opalenie drutu dowodzi, że zdawali 
sobie sprawę ze szkodliwości i prze- 


syn ko-' stępczego charakteru swego poste- 


powania, do czego się zresztą przy- 
znali. 


Cóż zatem było motywem zbrodni? 
Oto niemoralna chęć zysku, spotę= 
gowana świeżą jeszcze i wciąż ży 
wą tradycją „szabrownictwa”* na 
Ziemiach Odzyskanych. Sąd potrak 
tował to przestępstwo na równi 3 
tamtymi stosując względem oskar- 
żonych, najsurowszy wymiar kary 
— karę śmierci (Wtorek) i dożywot= 
nie więzienie (Bzymek). 

Oto metody walki politycz- 
nej! 

A przykładzie huty „Glie 

wice” widzimy, że w sprzy 
jających dla sabotażystów wa“ 
runkach mogą one powodować 
znaczne straty materialne i czę“ 
ściowo dezorganizować porzą- 
dek życia gospodarczego. Jeżeli 
sabotażyści sądzą jednak że tą 
drogą zdołają cofnąć wyrok hi- 
storii 1 przywrócić na tych zie* 
miach panowanie junkrów prus 
skich i przemysłowych magna- 
tów niemieckich to są co 
najmniej dostatecznie naiwnymi 
i niepoprawnymi marzycielami 
i fantastami pozbawionymi po- 
czucia rzeczywistości, W koń: 
cu jedno i drugie zemści się 


okrutnie na nich samych, 
* 


ck sk 

Przytoczone wyroki niejednego 
powinny głęboko zastanowić, Są 
one wskazówką, iż lekceważenie 
własności publicznej gwoli osobi= 
stego interesu jest przestępstwem 
niemniej poważnym, niż świadome 
szkodnictwo, podyktowane nienae 
wiścią do państwa i narodu. Szabe 
rownik jest subiektywnie mniej mo. 
że winnym od dywersanta; obiek= 
tywnie jednak jest równie a może 
jeszcze więcej szkodliwy niż tamten. 
Z dywersją damy sobie na pewno 
radę, jeżeli każdy obywatel będzie 
stał na straży mienia publicznego | 
poczuwał się do obowiązku współ- 
działania z władzami bezpieczeń- 
stwa. Ludzie natomiast, którzy w 
okresie wytężonej pracy całego na- 
rodu nad zabliźnieniem ran wojny 
potrafią w imię niskiej korzyści 
niszczyć owoce pracy i troski ogółu, 
są niby te robaki, toczące od we- 
wnątrz nasz organizm Społeczny. 
Ich usunięcie ze wspólnoty narodo= 
wej ma takie same znaczenie jak 
niszczenie chorobotwórczych batkerił 
dla zdrowia jednostki. 


Szabrownik i dywersant — to ja- 
gódki z tej samej łąki, takie same 
owoce wydają i taka sama należy 
się im za nie zapłata, 


Józei Morton 


DROGA OTWARTA 


Część druga: 


— Witam pana sierżanta! Co to 
1 do mnie w goście? 


— Czy nie wiecie, po co? — Spy 


tał Andrzej grożnie. 

— A nie wiem! — odparł uprzej 
mie. — Nikogo nie zamordowa- 
łem, nikomu nic nie ukradłem... 


— Tu u was jest krowa dwor-| 


ska. Syn ją przyprowadził. Swo- 


ich macie dwie, zachciało się wam 


trzeciej. 

— A nawet jest krowa. Ale dwo 
ru przecie już nie ma, rozbili go, 
a wy krowy ściągacie? Któż to tak 
kazał? Ruscy? 


Chłop z rękami w kieszeniach 
nie ruszał się z miejsca. Stał wy 
troczony w furtce i nie zamierzał 


wpuścić Andrzeja. 


— Proszę mnie wpuścić — roz- 
kazał ostro Andrzej i obejrzał się 


do tyłu, na swoich ludzi. 
— Wpuszczę pana sierżanta, 


wpuszczę — odrzekł nadspodziewa 


nie ulegle Sarna, ale kiedy pode- 
szli pod chlew, zwalił się na pro- 
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gu i krzyknął pełnym, płaczącym 
głosem. 

— Zabij, a nie oddam ci bydlę 
cia! Ty, bolszewicki... 

Nie dokończył, bo Andrzej przy 
pomocy swoich podwładnych 
chwycił go w pół, odepchnął na 
bok, na gnój i teraz swobodnie 
wszedł w głąb chlewa. 

Chłop, powalany w bydlęcych 
łajnach, chwilę obcierał sobie u- 
sta z brudu, potem popatrzył na 
swój półkożuszek powalany, i 
mruknął coś, próbując wstać i 
wtem zobaczył wyprowadzaną kro 
wę. Wyprężył się cały, jakby go- 
tując się do skoku, lecz nie ruszył 
się z miejsca. Jego żona i dzieci 
zaniosły się głośnym płaczem na 
progu, a on precz patrzał za kro- 
wą, wspaniałą holenderką. Twarz 
bladła mu coraz bardziej, wargi 
zacisnął konwulsyjnie.. Wreszcie 
skoczył przed siebie paru niezdar 


nymi starczymi kroxami i z EA 
i 


sem otwarł na oścież furtkę. Wy 


krztusił: Į- 


— Bierz ją, wyprowadzaj co prę 
| dzej, c głodomorze, miał co 
j żreć.. 


za przystanął, z trudem 
powstrzymując krowę. Obejrzał 
się na Sarnę, przegiętego i goto- 
wego z gołymi rękami rzucić się 
na niego, niechby tylko sięgnął do 
pepeszy i niespodzianie zaśmiał 
się w głos. 

— Krowa na rzeź? Aleście wy!... 

Szarpnęła go gwałtownie krowa 
w bok, potem do przodu i niemal 
biegiem puściła się prosto na dro 
gę. Andrzej wprawnym ruchem 
po paru krokach osadził krowę w 
miejscu i spojrzał w stronę furtki 
Sarnowego obejścia, ale furtkę zo 
baczył zamkniętą. 

— Głupiec! 

Zaklął wściekle, splunął i rozka 
zał swoim pomoonikom prowadzić 
krowę do dworu. 

Kiedy wszystkie krowy zostały 
na powrót wprowadzone do obór, 
Marcel przystąpił do rozdzielania 
ich pomiędzy biedotę wiejską oraz 
służbę folwarczną, obarczoną licz- 
ną rodziną, a pozbawioną mleka. 
Obok niego stał zdenerwowany 
mocno pan Ziarno. Bladł i czerwie 
niał na twarzy i co chwila zabie- 
rał się do domu, ale pod gniew- 
nvm, rozkazującym spojrzeniem 
Marcela dalej pełnił swoje obo- 


wiązki. Z dużej listy wyławiał na 


zwiska tych, których miano u- 
szczęśliwiać to koniem, to krową. 
— Kto następny? 
Zebrany tłum falował utyski- 
waniami, biadoleniem, a 


cie skończył się rozdział krów i 
koni, parę sztuk, jakie pozostały, 
Marcel postanowił zatrzymać. Ca 
łą troskliwość o nie powierzył ko 
mitetowi folwarcznemu i tu się 
zetknął z niespodziewanym mru- 
kliwym oporem. Zaskoczyło go to. 
Cały komitet boczył się na Mar- 
cela i dziwnie opieszale spełniał 


jego polecenia. Powód takiego za-! 


chowania się komisji byłby zrozu 


miały, gdyby ktoś z fornali przy i 


rozdziale krów i koni był po- 
krzywdzony, ale tak się szczęśli. 
wie składało, że wszyscy, którym 
coś odebrano, na powrót to samo 
podostawali, a jakby tego było 
mało, jeszcze dwom rodzinom 
Marcel przyznał po krowie. 

Pan Ziarno, bojąc się, żeby go 
Marcel nie zatrudnił znów jaka 
robotą, pierwszy znikł z obór. Z 
czapką, zakrywającą mu całe czo 
ło, jakby chciał, żeby go nie po- 
znano na wsi, umykał nerwowym. 
kurczowym krokiem. Wszystkimi 
myślami był z dala od czynności, 


nawet 
płaczem i przekleństwami. Wresz 


płacz i narzekania, jakie mu za- 
stępoway drogę. Nie zastanawiał 
się też nad dość przykrą i nie- 
wdzięczną służbą Marcela, który, 
jak sam miał możność ostatnio 
stwierdzić, okazał się człowiekiem 
„do rzeczy“. Wczoraj przyznał mu 
trzy litry spirytusu z gorzelni, a 
kiedy się dowiedział, że jego syn, 
Stasiek, jest w wieku do pracy, 
bez żadnej specjalnej z jego stro 
ny prośby, przyrzekł mu urządzić 
chłopaka w starostwie. Powie- 
dział: 

— Wielkim urzędnikiem nie zo» 
stanie, ale na woźnego nie pój- 
dzie, niech pan będzie pewny. 


Pan Ziarno z wdzięczności dla 
| Marcela byłby go ucałował. To 
był krótki, kruciutki moment, ale 
wystarczyło go aż nadto, żeby pan 


Ziarno postanowił całą duszą od- 


dać się i Marcelowi i nowym rzą- 
dom. Czy wytrwa w tym postano- 


wieniu? Pan Ziarno jest pewien, 
że wytrwa. 


— Będzie co Bóg da — zawyro- 


kował — a przy Marcelu zginąć 
nie powinienem. To niezły chłop... 
— I rozczujił się: — sam o moje 
go syna się zatroszczył, jak ojciec! 


(d. c. n.) 
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Na odcinku organizacyjno spo- 
łecznym przeprowadzono reorga- 
nizacje w zarządach gminnych 
Pobłocie, Damnice, Gardna Wiel- 
Ka, Rokity. Związek zorganizował 
kurs weterynaryjny dla przodow 
n:ków gromadzkich (128 uczestni- 
ków — którzy obecnie otrzymują 
apteczki z Pow. ZSCh). 


Zaangażowano 4 płatnych sekre 
tarzy technicznych w gminach 
Żelki, Wytowno, Stara Dąbrowa 
1 Połęgowo. W niektórych gmi- 
nach nie było współpracy wójtów 
i urzędów gminnych z zarządami 
gminnymi ZSCh a nawet stwier- 
dzono nieprzychylne  ustosunko- 
wanie się do Samopomocy Chł. (w 
gminach Mikodowo, Sy Ko 
BYEEN 


romia zorganizowanych w 
ZSCh jest 166 na ogólną ilość 186 
gromad, z których 20 jest przyłą 
czonych .do sąsiednich gromad — 
na terenie powiatu gromad nie- 
zorganizowahych nie ma. Wytypo 
wano 20 kierowników gminnych 
zrzeszeń branżowych i 166  gro- 
madzkich, którzy przeszli kurs spe 
cjalny. | 


Współzawodnictwem pracy w 


rolnictwie objętych jest w powie-i 


cie 140 gromad. Wytypowano 19 
przodowników gminnych i 380 
przodowników gromadzkich, two- 
rzgc działy produkcji roślinnej 
i zwierzęcej, dział kobiecy i 
dz.ał młodzieży z osobnymi kie- 
rownikami. Z tych przodowników 
10/ zostało przeszkolonych na 
gminnych odprawach instrukcyj- 
nych. 


Na odcinku współzawodnictwa 
przoduje gmina Bruskowo Wiel- 
k'e, którą obecnie wyprzedza gmi 
ra Ryczewo. Do gmin wyróżniają 
cych się aktywnością należą: No- 


żyno, Pehłocie, Damnica, Żelki, 
Rokity, Kobylnica,  Lubuczewo, 
Motorzyno. 


Do dnia 10 lipca br. zorganizo- 


Plan koniraktaci 


wano 537 grup uprawowohodowla 
nych, przekraczając plan wyzna- 
czony przez województwo prawie 
w 200 proc. 

Na odcinku Kół Gospodyń Wiej 
skich zorganizowano 42 Koła i 17 
Kół Gminnych Rad Kobiecych. Ko 
ła te współpracują z Ligą Kobiet 
i odznaczają się ożywioną aktyw 
nością. Z planowanych 15 dzieciń 
ców otwarto już 8 z ilością około 
300 dzieci. Do uzdrowisk państwo 
wych wysłano 8 kobiet i 7 męż- 
czyzn. Do współzawodnictwa ko- 
biety przystępują z chęcią, biorąc 


udział w akcji H, w walce z anal. 
fabetyzmem. i alkoholizmem. Do 
najaktywniejszych Kół Gospodyń 
ZSCh należą: Gardna Wielka, Du- 
ninowo, Lubuczewo. 


Świetlic na terenie powiatu ist 
nieje 21 i 5 bibliotek'ZSCh. Gmin 
nych Spółdzielni SCh powiatowa 
liczy 12 z filialnymi sklepami w 
poszczególnych gromadach. 


Jak z powyższych danych wyni 
ka, Samopomoc Chłopska powiatu 
włożyła wiele twórczej pracy w 
dzieło budowy nowych form pra 
cy na wsi polskiej. 

Wł. Łukasik 


Lis? chiomów do ukademików 


Na biurku redakcyjnym znalazł się odpis listu chłopów z gminy Swię- 
tajno w województwie białostockim, który jako wyraz wsi wobec udzielo- 
nej jej pomocy zamieszczamy w całości. 


DO 


GŁOWNEGO KOMITETU WCZASÓW AKADEMICKICH 


Szanowni Obywatele. 


Oto piszemy my, mieszkańcy gminy Świętajno, 


łostockie. 


Brak nam słów i serca w jaki sposób 


W WARSZAWIE 


pow. Olecko, woj. bia- 


oddać podziękowanie Waszemu 


kierownictwu i tym ludziom, których przysłaliście do naszej gminy, oraz 


do majątku państwowego Dunajki. 


Ci ludzie przyjechali na wczasy i od- 


począć, ich odpoczynek jest taki: widły, siekiera, piła. w polu przy żni- 


wach w nocie czoła od wschodu do zachodu słońca. 


To znów lekarze po 


wsiach chodzą od mieszkania do mieszkania nie zważając na trud i smród 
jaki trafia się po wsiach, wędrują pieszo po 15 km i udzielają ratnnku. 
Obmywają brudnych, kalekom udzielają opatrunków i lekarstw, kto by do 
nich nie zaszedł do obozu nie pytają czy hiedny, czy bogaty udzielają ra- 


tnnku bezpłatnie, a leki ich są skuteczne bardzo. 


Są takie kaleki co już | 


po parę lat nie mogli zagoić ran, a ci ludzie zagoili te rany. | 


Serdeczne Bóg zapłać i podziękowanieskłada gmina 


oraz kaleka bez 
SURAZYNSKI WINCENTY 
wieś Sulejki. gm. 


nogł 


S$ więtajno, 
białostockie. 


pow. Olecko, woj. 


Sport na wsi 


We wsi Bogoria Górna, gm. Bąków, 
powiatu łowickiego u młodzieży wiej- 
skiej wzbudziło się zamiłowanie do spor 
tu. Każdej niedzieli i każdego święta 


szednie nie ma mowy, gdyż nawał pra- 
cy przy zbiorach całkowicie wyczerpu- 
je siły i zajmuje czas. Jednakże "nło- 
dzież myśli stale e tym, żeby częściej 


młodzież ZMP gra w siatkówkę i roz- ! zajmować się sportem i lepiej się w nim 


grywa mecze piłki nożnej. O tym że- 
by zajmować się sportem w dni pow- 


i w kielecczyżnie 


przekroczono w wysokim odseiku 


Jeżeli chodz: o wykonanie planu kon- ; rodzajów grup producentów, a więc ho 


traktacji w rb. to woj. kieleckie może 
się. pochwalić dobrymi wynikami. 
ogromnej więxszości plan ten 
przekroczony.  Rzepaku jarego zapla 


w 
został ` 


dowców trzody chlewnej, drobiu, owiee, 

bydła rogatego (wychów cieląt), koni, 

prosiąt (tzw. produkcja zwierzęca). 
Natomiast jeżeli chodzi o produkcję 


nowano, 1.500 ha — wykonano 1.721 ha, | roślinną to należy wymienić plantato- 


buraków cukrowych zaplanowano 7.100) 


ha. — wykonano 1.636 ha, ziemniaków 
przejnyslowych 500 ha — wykonano 
5063 ha. 


rów tytoniu, buraków cukrowych, ro- 
ślin oleistych i włóknistych, dostawców 
mleka i jaj. Na obszarze woj. istnieje 
ogółem 2.580 grup plantatorów i ho- 


"W ponad 100 proc. wykonano również | dowców z ogólną liczbą 57.074 członków. 


plan kontraktacji maku, chmielu, faso- i 
` Plan kontraktacji tytoniu w br. [ wija się współzawodnictwo. Na pierw- 


li. 


Między poszczególnymi grupami roz- 


wykonano w blisko 200 proc. Poza tym |SZym miejscu znajduje się powiat ko- 


należy” podkreślić: zakontraktowanie cy- 
korii ha oiszarzć 37 ha, mimo, że upra- 
wa tej. rośliny hie była przewidziana w 
planie 1549 r. 

W celu 
zaopatrzenia świata pracy w mieście w 
artykuły Żywn. — dostawa ziemiopło- 
dów. tuczu, nabiału i innych odbywa się 
w drodze .kontraktacji dokonywanej 
przez. poszczególnych . producentów z 
ginnymi spółdzielniami Z. S. Chł. Go- 
spodarże, którzy zawarli takie kontrak- 
tv łączą się, zależnie od rodzaju dostaw 
Ww. tzw względnie 
hodowców. 


szybszego: i wydatniejszego 


„grupy plantatorów, 


| Na czele każdej grupy stoi kierownik 
wybierany przez czlonków zespołu. Za- 
daniem jego jest obrona interesów gru- 
py. reprezentowanie jej na zewnątrz, 
„banie o przydział kredytów, nawozów 
tp i 

Na terenie woj. kieleckiego mamy 11 


yw. 
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|zienicki, na drugim iłżecki. 


Współzawodnictwo polega na osią- 
gnięciu wyników ponad normę, np. przy 
wychowie cieląt, miarodajna jest wa- 
ga zwierzęcia, przy dostawie nabiału do 


mleczarni, ilość i jakość dostarczonych 
produktów. J. B. 


| wiejski klub piłki nożnej. 


zanrawiać, 


W Bełchowie, gm. Nieborów, z ini- 
cjatywy Stanisława Kazury powstał 
Istnieją juz 
2 drużyny, które w każdą niedzielę roz- 
grywają mecze na boisku przy miejsco- 
wej szkole podstawowej, na które przy- 
chodzi większość ludności wsi. 


Pow. Zarząd Samopomocy Chłopskiej 
w Łowiczu przyszedł z pomocą temu 
klubowi, udzielając pożyczkę w wysoko- 
ści 50.000 zł. Kupiono obuwie i kostiu: 
my dla jednego zespołu. Aby uzyskać 
środki na obuwie i kostiumy dla 2-ej 
drużyny urządzona była w Bełchowie 
zabawa taneczna w dniu 21 bm. OL. 


Szósty etap wyścigu kołarskiego do- 
okoła Polski z Bydgoszczy do Poznania 
długości 162 km miał bardzo emocjonu- 
jący przebieg. Podobnie jak na piątym 
etapie już na 6-tym kilometrze zaini- 
cjowano ucieczkę. Duńczyk Ammentorp, 
Wójcik i Alix (Francja) pociąznęli za 
sobą Rumuna Negoescu, Polaka z Fran 
cji A. Sowę oraz Szwajcara Pan- 
chauda. Dwaj ostatni zostali po pa- 
ru kilometrach w tyle, natomiast pozo- 
stali zdobyli wkrótce ok. 2 km przewa- 
gi. Finisz lotny na 39 km w Inowro- 
cławiu wygrywa Francuz Alix przed 
Wójcikiem, lecz łapie defekt gumy i 
pozostaje w tyle. Na 41 km leader wy- 
ścigu Niculescu odrywa się od drugiej 
grupy i po 22 km pościgu dogania czo- 
łówkę. Następnie czołówkę dochodzą 
Rumun Sandru i Włoch Spalazzi, a na 
589 km, jeszcze Lemay (Francja), Nor- 
hadian (Rumunia) i Clarke (Anglia). 

W miarę zbliżania się do Poznania 
druga grupa, w której znajdują się Po- 
lacy Kapiak, Wrzesiński i Napierała 
wzmacnia tempo i odrabia stopniowo 
stracony dystans. Na granicy Pozna- 
nia różnica między tymi dwiema grupa- 


Rumunia wygrywa VI etap wyścigu 


mi wynosi już tylko 200 m. Na krę- 
tych ulicach Poznania dochodzą oni czo 
łówkę, lecz brakuje im jednak sił do 
decydującego finiszu. Na metę pierw- 
szy wpada Spalazzi (Włochy) 5 godz. 
04 min. 20 sek., 2) Lemay (Francja) — 
5:04:55, 3) Niculescu (Rumunia) 
5:04:56, 4) Sandru (Rumunia) — 5:04:57, 
5) Wójcik (Polska) — 5:04:58, 6) Ne- 
goescu (Rum.), 7) Wrzesiński (P.), R) 
Wittek (Polonia Francuska), 9) Clarke 
(Anglia), 10) Olsen (Dania), 11) Kap:as, 

Drużynowo etap wygrała Rumunia— 
15:14:54, 2) Polska — 15:15:18, 3) An- 
glia — 15:17:14, 4) Włochy, 5) Francja. 

Po sześciu etapach prowadzi drużyna 
wo Rumunia — 96:10:03, 2) Włochy — 
96:16:24, 3) Polska — 96:23:16, 4) Angl'a, 
5) Francja, 6) Dania, 7) CSR, 8) Iin- 
landia, 9) Polonia Francuska, 10) Szwaj 
caria. 

Indywidualnie po sześciu etapach: D 
Niculescu (Rum.) — 31:56:12, 2) Loca- 
telli (Wł.), 3) Sandru (Rum.), 4) Spa- 
lazzi (WŁ), 5) Wójcik (P.), 6) Olsen 
(Dania), 1) Wrzesiński (P.), 8) Clarke 
(Anglia), 9) Lemay (Fr.), 10) Nowoczek 
(P). 


Pływacy wygrywają z Rumuniq 


Pierwszy po wojnie międzypaństwo- 
wy mecz pływacki Polska — Rumunia, 
rozegrany w Bukareszcie, zakończył. się 
zasłużonym zwycięstwem Polski w stos. 
129 : 115 pkt. Nasi pływacy czynią o- 
statnio stałe postępy, czego właśnie do- 
wodem jest ten wygrany mecz — jeden 
z nielicznych laurów, jaki nam w ogó- 
le pływacy przysporzyli. Nasi zawod- 
nicy osiągnęli szereg dobrych rezulta- 
tów, bijąc m. in. 4 rekordy Polski. No- 
we rekordy ustanowili: Szołtysek na 


110 m st. motylk. — 1:15,4 min. (stary 
rekord 1:16,2). Proniewiczówna na 100 
m. st. klas. kobiet — 1:31,0 min, szła- 
feta męska 4 x 200 m st. dowolnym — 
10:04,8 min. i sztafeta męska 3 x 100 
m st. zmiennym _— 3:36,5 min. Poza tym 
Rybkowski na 200 m st. dow. uzyskał 
najlepszy polski wynik po wojnie — 
2:27,4 min., Cichoński wygrał 200 m st. 
motylk. — 2:52,8, a Fijałkowska 100 m 
st. grzbiet. w czasie 1:31,0 min. 


Porażka Wisły -jedynq sensacja ligowy 


POLONIA (W.) — LECHIA 5:1 | 


Mecz ligowy Polonia (W-wa) — Le- 
chia (Gdańsk), zakofńiczony zwycięstwem 
Polonii w stos. 5:1 (0:1), nie zapowia- 
dał wcale tak wysokiego zwycięstwa go 
spodarzy. Pierwsza połowa meczu była 
nudna.i gra stała na b. słabym pozio- 
mie. Polonia miała przewagę, jednak 
atak nie potrafił jej uwidocznić. Do- 
piero po przerwie gra przypominała tro 
chę spotkanie piłkarskiej ekstraklasy. 
Polonia przycisnęła, atak zaczął grać 
energiczniej i składniej i w efekcie po- 
sypały się bramki. Napad Polonii strze 
la w tym okresie dużo, reliabilitując się 
częściowo za „pudłowanie* w pierwszej 
części gry. W Lechii nieźle grał atak, 
ale po przerwie, zostawiony 8am 80- 
bie, niewiele mógł zdziałać. 

Do przerwy niewielką przewagę mia 
ła Polonia. Lechia broni się przeważ: 
nie wypadami, zdobywając z wolnego 
jedyną bramkę przez Kokota I. Gra 
jest b. chaotyczna i nerwowa i wygląda 


stąpił rezerwowy Stol. Cracovia grała 
słabo, jednak znów dopisało jej szczę- 
ście. 

ŁKS — AKS 1:1 

W meczu ligowym, rozegranym w Ło 
dzi ŁKS zremisował z AKS (Chorzów) 
1:1 (1:1). Bramkę dla AKS zdobył Cho 
lewa, dla ŁKS — Patkolo. 

Mecz jedynie w pierwszej połowie 
był ciekawy i stał na dobrym poziomie. 
W tym okresie gry przewagę mieli go- 
spodarze. Po przerwie ŁKS nie wypu* 
Ścił inicjatywy, lecz nie potrafił uzy- 
skać decydującej bramki. 

RUCH — WARTA 3:0 

W. ligowym meczu piłkarskim cho- 
rzowski Ruch pokonał Wartę (Poznań) 
3:0 (1:0), zdobywając bramki przez: Cie 
Slika —— 2 i Cebulę. W pierwszej poło- 
wie gra była na ogół wyrównana. Po 
przerwie goście, speszeni utratą 2-giej 
bramki oddają inicjatywę w ręce gospo 
darzy. Ostatnie 10 min. należy do War 
ty, jednak ataki gości nie przynoszą re- 


na bezładną kopaninę. Po przerwie Po) zultatu, 


lonia zdecydowanie przeważa i stale 
oblegając bramkę Lechii, zdobywa ko- 
lejno 5 bramek, przez Świcarza — 2, 
Popiołka — 2 i Szularza. 

CRACOVIA — POLONIA (BYT.) 1:0 

W Krakowie w „meczusvo- mistrzostwo 
I ligi Cracovia pokónała bytomską Po- 
lonię 1:0 (0:0), Jedyną bramkę zdobyl 
Radoń. 

Mimo bezwzględnej przewagi przez 
cały czas gry, Polonia zeszła pokona- 
na, przy czym jedyna bramka padła na 
trzy minuty przed końcem, gdy dobrze 
grającego bramkarza Koczapskiego za- 
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GOSPODARKA MORSKA 
W LIPCU RB. 
W porównaniu z lipcem 1948 ro 
ku, porty i żegluga morska osiąg- 


|nęły w lipcu rb. jeszcze lepsze wy 


niki na wszystkich odcinkach pra 


cy. Łączne obroty towarowe por-|, 


książeczki oszczędnościowe PKO 


w rękach przodowników pracy 


Wśród wielu nagród i premii wre- 
czanych ostatnio przodownikom pracy z 
okazji różnych uroczystości pafistwo- 
wych, szerokie zaciekawienie budzi ozdo 
bna książeczka oszczędnościowa PKO. 

„Wydajna praca i rozumna oszczęd- 
ność są podstawą naszej przyszłości” — 
to odręczna wypowiedź Prezydenta R. 
P. Bolesława Bieruta na dyplomie u- 
znania za osiągnięte wyniki w pracy 
dla dobra Polski. 

Odpowiednia premia pieniężna, stano 
wiąca pierwszy wkład na książeczce 
wraz ze wspaniałym dyplomem uznania 
stanowią trwałą pamiątkę dla wyróż- 
nionych zwycięzców etapów odbudowy. 

Akcja książeczek  oszczędnościowycć!! 


wśród instytucji i Rad Zakładowych. 
Ostatnio przystąpiły do niej załogi „Be- 
tonstalu' w Warszawie, przodownicy 
PPB z budowy Centralnego Domu Par- 
tii, przodownicy F-my E. Wedel, Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Transpor- 
towych R. P.. Monopolu Tytoniowego i 
inni. 

Z okazji ostatnich uroczystości naro- 
dowych zostało wręczonych przodowni- 
kom pracy na terenie całego kraju 
1.235 książeczek oszczędnościowych 
PKO na sumę przeszło 4 miliony zło- 
tych. Obdarowani przodownicy obieca- 
li współzawodniczyć w rozumnym go- 
spodarowaniu własnymi 


„DZIĘNNIK LUDOWY!" Nr 235 |cieszy sie coraz wieksza popularnościa | trzymanych pieknych książeczkach. 


funduszam: | 
przez systematyczne oszczędzanie na o0-! 


| morzem stale nap 


tów wzrosły o. 12 proc. (w Gdy- 
ni/Gdańsku o 5 proc., w Szeczeci- 
nie o 65 proc.). Przewozy towa- 
rów na polskich statkach pełno- 
morskich zwiększyły się o-10 proc. 


GORNIK (SZOMB.) — WISŁA 2:0 

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
ligi Górnik (Szombierki) pokonał Wisłę 
(Kraków) 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Gaweł i Krasówka. Wisła osłahiona 
brakiem Gracza, wypadła dużo słabiej 
niż w dotychczasowych spotkaniach. 
Zawiódł całkowicie napad. Drużyna 
Górnika grała z olbrzymią ambicją, któ 
rą nadrabiała braki techniczne. Forma- 
c- defensywne, w których wybiiał się 
Podeszwa, stworzyły szczelny mur ob- 
ronny, przez który atak krakowian nie 
zdołał się przebić. 
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|racyjnej i ochronnej, opracowanie 


racjonalnych i estetycznych ei2- 
wacji budynków itp. Zamierzone 
jest powołanie w tym celu stałej 
komisji fachowej. 


Wartość produkcji stoczniowej wy| POLSKO -. CZECHOSŁOWACKA 


robo- 
14 


noczesnym wzroście ilości 
czo-gódzin produkcyjnych o 
procent. 
AKCJA ESTETYZACJI 
TERENÓW PORTOWYCH 


W związku z opracowywanymi 


kazuje wzrost o 69 proc., przy rów| WYMIANA  PRAKTYKANTÓW 


W BRANŻY USŁUG 
PORTOWYCIIi 
Polsko-czechosłowacka umowa 
o współpracy gospodarczej i kultu 
ralnej przewiduje wymianę prake 
tykantów w różnych dziedzinach 
gospodarczych na zasadzie wza« 


projektami zagospodarowania Gdy| jemności świadczeń. 


nijGdańska, Szczecina i wszyst- 
kich małych portów, Ministerstwo 
Żeglugi zainicjowało akcję, mają- 
cą na celu uporządkowanie este- 
tyczne terenów portowych. Wcho 


Na wniosek powołanej w tym 
celu Polsko-Czechosłowackiej Pod 
komisji Naukowo-Technicznej, Mi 
nisterstwo Żeglugi wyraziło zgo- 
dę na dokonanie wymiany prakty 


dzi tu w grę estetyzacja lub likwi' kantów między polskimi przeds ę 


dacja zbędnych oraz brzydkich biorstwami maklerskimi, 
generalnej| cyjnymi i przeładunkowymi a od 


obiektów, określenie 
kompożycji terenów  pórtowych, 


spedy- 


powiednimi  przedsiębiorstwami 


rozplanowanie partii zieleni deko! czechosłowackimi. 
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„Wydawnictwo Ludowe”, 


W-wa, Skolimowska Ni 6 


